Samorządowy potencjał

We wtorek 5 listopada odbyła się w Katowicach konferencja pt. „Decentralizacja szansą czy zagrożeniem dla stabilności i rozwoju regionu oraz państwa”.
Temat konferencji od wielu lat pozostaje aktualny na Górnym Śląsku i regularnie powraca w dyskusjach, wywołując skrajne reakcje. Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego propozycja dokończenia reformy samorządowej państwa, polegającej na przekształceniu Rzeczypospolitej Polskiej w państwo regionalne, a w dalszej perspektywie federalne, budzi takie kontrowersje? Odpowiedzią na to pytanie pozostaje ciągle swego rodzaju „straszak” w postaci autonomii śląskiej, który przez wielu jest interpretowany jako chęć oderwania się tej części kraju od Polski. Jak absurdalne jest to zagrożenie, najlepiej obrazuje mapa kraju, gdzie widać dobitnie, że dzisiejsze położenie Górnego Śląska, który po 1945 roku przestał być regionem typowo granicznym, powoduje, iż jakiekolwiek próby oderwania od reszty kraju musiałyby się skończyć na powstaniu jakieś dziwnej wyspy, na której nikomu przecież nie zależy.

Konferencja była próbą podjęcia otwartej dyskusji na temat stopnia decentralizacji państwa polskiego, oceny przeprowadzenia reformy samorządowej w Polsce, jak i funkcjonowania dzisiejszych samorządów w kontekście zagrożeń oraz szans, które niesie za sobą proces decentralizacji dla regionu i kraju. Z problemami borykają się przecież nie tylko samorządy górnośląskie, ale również te w innych częściach kraju. Wzrastający poziom kompetencji samorządów, który nie idzie w parze ze wzrostem budżetów, przysparza coraz to nowych problemów i wyzwań tym jednostkom, które są najbliżej obywatela. Konferencja pokazała też, iż od zagadnienia dalszej decentralizacji państwa nie da się uciec ani go przemilczeć, bo jak pokazywali eksperci, to właśnie w samorządzie lokalnym tkwi ciągle największy potencjał rozwojowy kraju.
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